
wydawany na prawach rękopisu przez akadem ick ie  organ izacje  pom orskie 

S tów . Przyjació ł Pom orza w  W arszawie, Nowy Świat 38 m 5. Telefon 6-60-15.

U p r o g u  r  o k  u____ a k a . d e  m i c  k i  eg

Znowu z a p e łn i ły  s ię  s a le  s z k ó ł w yższych . W ypoczęta po 

d łu g ic h  waknc j  aot? wy ac a mw-cdzi 6ż akadra icka do p ra c y .  G-ł 

p rz e d  m ę, z a d a n ie  to  n a uka . T rzeba  mocno p racow a ć , ż ę ły  szyb -  

ko kończyć w y d z ia ł i  s ta n ą ć  do p ra c y  zaw odow ej. A p ra c a  ł a ­

tw o n ie  id z ie .  Dużo m ło d z ie ż y  m usi z a r a b ia j-  na u trz y m a n ie .  

Z a ro b k i sę m ałe i  z tę d  u trz y m a n ie  skromne -  co u je m n ie  o d o i-

Ja s ię  na z d ro w iu .

Mimo Jednak c ię ż k ic h  warunków;,, w; J a k ic h  o d b y w a j; s ię  s tu ­

d ia  n a s z e j m ło d z ie ż y  -  s ta je  ona wobeP z a g a d n ie ń  in n y c h  -  j e l ­

cze d o n io ś le js z y c h .  Sę to  z a d a n ia  p o l i t y c z n e .

M ło d z ie ż  z d a je  s o b ie  spraw ę, że ż y c ie  wymagać b ę d z ie  od np  

może p rzedw cze sne j, d o j r z a ło ś c i  p o l i t y c z n e j  • Z ło ż y ło  s ię  ta n  

w P o ls c e , że m iędzy  s ta rs z y m i,  t . j .  ty m i,  k tó rz -y  P o ls k ę  wy w a l-  

ż y l i  -  a m ło d ym i, j e s t  ro z d z w ię k  w p o g lą d a c h  na z a d a n ie  P o ls k i

-  ja k a  ona ma być i  komu s łu ż y ć .  M ło d z ie ż  chce P o ls k i  s i l n e j  i  

s p r a w ie d l iw e j ,  n a ro d o w e j i  k a t o l i c k ie j  -  s łu ż ą c e j t y lk o  Bogu

-  n ikom u innem u,

R ozdzw ięk m iędzy  s ta rs z y m  p o k o le n ie m , k tó r e  pc w y w a lc z e n iu

P o ls k i  n ic  m ia ło  p rogram u d a ls z e g o ,a  m ło d z ie ż y , k tó r a  te g o  p r o ­

gramu p ra g n ie  i  częśc io w o  go s o b ie  ja z  w y r o b i ła  -  zmusza nas 

m ło d ych  do ba oazo in te nsyw ne go  p rz y g o to w a n ia  s ię  do o b ję c ia  od - 

p o w ie d z ia ln o ś o i za P o ls k ę , mimo, f.a i l n a  nasza n ie  o g a rn ę ła  c a łe ­

go je s z c z e  n a ro d u  i  mimo, ż.e naszemu m łodz ieńczem u z a p a ło w i 

c z ę s to k to ć  b ra k  ; d o ś w ia d c z e n ia  w p ra c y .
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W b e c  t a k ic h  w arunków  t r z e b a ,  żeby m ło d z ie ż  akadem icka  

m o ż liw ie  n a j l e p i e j  p r z e s z k o l i ł a  s ię  w - ż y c iu  o rg a n iz a c y jn y m ,

K ążdy z n a s , k tó r z y  n ie daw n o  o p u ś c liś m y  s z k o ły  w ie ,  i l e  

to  cza su  i  w y s iłk ó w  t r z e b a  p o ś w ię c ić  w o r g a n iz a c ja c h  akade­

m ic k ic h ,  by d o b rz e  s ię  r o z w i ja ły .  P ra ca  t a  j e s t  m a ło  e fe k to ­

wny -  o rg a n iz a c je -  bow iem  a k a d e m ic k ie  p o s ia d a ją  . s k ła d

n a d z w y c z a j p ły n n y ,  co ro k  pewna część  o d c h o d z i do p ra c y  za­

w od ow e j, in n a  n a p ły w a  z g im n az jum  -  t r z e b a  ją  o s w o is  z ż y -  

c iem  a k a d e m ic k im . P odo bn ie  ja k  s k ła d  s to w a rz y s z e ń  t a k  i  za­

rz ą d y  z m ie n ia ją  s ię  co ro k u  n ie o m a l — z tą d  t ru d n o  o t r ą d y —

C ję  i  j e d n o l i t ą  l i n i ę .  .

'•M im o ty c h  je d n a k  t r u d n o ś c i- k a ż d e  r o c z n ik i  a k a d e m ic k ie  

muszą .do P o ls k i  N arodow e j w ła s n ą  w y p a lić  i  d o ło ż y ć  c e g łę .  

Czas swych s tu d ió w  m u s i aka dem ik  w y k o rz y s ta ć  do n a b y c ia  

d o ś w ia d c z e n ia  w p ra c y  s p o łe c z n e j -  do p o z n a n ia  l u d z i  i  me­

to d  d z ia ła n ia  -  b y , gdy u ko ń czy  s tu d ia ,  b y ł  w bo ku  o W ie l -  

... k ą  P o lskę " u z b r o jo n y .

S z c z e g ó ln e  z a d a n ia  o c z e k u ją  m ło d z ie ż  po m orską . Na P o -
• - , •• i w *  ‘i

M orzu  j e s t  m ie js c ®  t y l k o  .< ila  l u d z i  p ra w ych  i  s i ln y c h ,  z 

tą d  a ka d e fc ik  p o m o rs k i m u s i do sw e j p ra c y  na Pom orzu s ię  za­

h a r to w a ć .  W w a lc e  o Pomorze i  ’Gdańsk ś c ie r a ją ,  s ię  s i ł y  dw óch .- 

w ie lk ic h  na rodów  -  p o ls k ie g o  i  n ie m ie c k ie g o  - . o  z w y c ię s tw ie  

mogą w d u ż e j m ie rz e  zdecydow ać lu d z ie  b e z p o ś re d n io  w t e j  w a l­

ce c z y n n i,  t e  j e s t  P om orzan ie  i  N iem cy na Pom orzu, czy w G dań' 

sku  s ie d e ą c y .

O -nas Pom orzanach m ów ią , że je s te ś m y  u p a r c i ;  g d z ie  ra z  

s ta n ie m y , z ta m tą d  nas ju ż  n i k t  n ie  c o f n ie .

.Od m ło d e j i n t e l i g e n c j i  n a s z e j z a le ż y ć  b ę d z ie ,  żeby n ie  

t y l k o  n ie  dać s ię  w y p rz e ć , a le  p ó jś ć  n a p rz ó d  -  bo ja k  u c z y ­

l iś m y  s ię  w w o js k u  — n a j le p s z a  o b ro n a  to  a ta k .

A w ię  g ło w y  do g ó ry  i  do ro b o ty  I
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O _k_u_ l_ t__u_ r_ ę ___ °_r_s_k_ą_ t_

N ap rzód  rz s c z  z a s a d n ic z a : w r e a l iz o w a n iu  g łów nego za­

d a n ia  Pom orza " s ta ć  na  s t r a ż y  P o ls k ie g o  B a ł t y k u "  n ie  może­

my żadnego u c z c iw e g o  P o la k a  od w s p ó łp ra c y  usu w ać. 1 te n d e n ­

c jo  te  u  nas "by ły  i  s ą . Z r e s z tą  wy t łu m a c ż a ln e : Cd b a rd z o  

¿ Ł ' je s te ś m y  w d e fe n z y w ie , z tą d  s k r y c i ,  u fa ją c y  t y l k o  

s o b ie , na sw o je  t y l k o  s i ł y  l i c z ą c y  1 t .d , .  L z is  je d n a k  tw o ­

r z e n ie  w n a ro d z ie  p o ls k im  j a k i e j ś  e k s k lu z y w n e j g ru p y , n ie -  

d o p u s z c z a ją c e j do w s p ó łp ra c y  ze sobą w s łu ż b ie  nad morzem 

in n y c h  P o la kó w , b y ło b y  g łu p ie  -  ba naw et b l i s k i e  z d r a d z ie .

Musimy je d n a k  s o b ie  po męsku p o w ie d z ie ć ,  że z w ie lu  

ro d a k a m i n ie  możemy s ię  dogadać i  pew n ie  s ię  n ie  dogasa­

my,- my p r z y n a jm n ie j swego s ta n o w is k a  n ie  z m ie n im y !

C h o d z i o n a szą  k u l t u r ę ,  k t ó r e j  t a k  c z ę s to  s ię  nam od­

m aw ia . P rz y z n a ję ,  że w z a k r e s ie  s z t u k i ,  m a la rs tw a , p o e z j i  

n ie  w y d a ło  t a k ic h  l u d z i  ja k  in n e  c z ę ś c i P o ls k i .  Cóż je d n a k  

zn a czą  w ie lk ie  d z ie ła  wobec k u l t u r y  a r ia  c o d z ie n n e g o , k u l ­

t u r y  p r z e c ię tn e g o  c z ło w ie k a ,  k u l t u r y  w s p ó łż y c ia .

P odstaw ą k u l t u r y  w s p ó łż y c ia  j e s t  po szano w an ie  godno­

ś c i  o s o b is t e j .  Mazdy ją  m u s i m ie ć , j e j  b r o n ić  i  g o d n o ś c i 

in n e g o  n ie  o b ra ż a ć , pam ię tam  ja k  w demu, ozy w g im naz jum  

s p e c ja ln ie  k ła d z io n o  n a c is k ,  by każde  s łow o  m ia ło  sw o ją  

w agę. Ba n a p ró ż n o  n ic z e g o  n ie  m ów ić . J e ż e l i  c h c ia n o  o mims 

p o w ie d z ie ć ,  że je s t  pow ażny, m ów iono, że fiu  n ie g o  ra żde  

s ło w o  f u n t  w a ż y " . N a tu r a ln ie  w t a k ic h  w a ru n ka ch  n ie  m ogło 

b yć  mowy o o b ra z a c h , u w ła c z a n iu  c z c i ,  o s z c z e rs tw a c h , wy­

z w is k a c h  i  t p .  W t a k ic h  t y l k o  w a ru n ka ch  m og ła  wy tw o rz y ć

s ię  s w o is ta  " k ł ó t n i a " ;  ja k  mawiano w domu, że "X i  Y s ię  

k łó c ą "  t o  z n a c z y ło ,  że n ie  m ówią do s ie b ie .  Czyż to  n ie  

k u l t u r a  -  w momencie k ie d y  je d e n  g n ie w a  s ię  .■na d r u g ie g c -

p r z y n a jm n ie j ję z y k i  trz y m a ć  za  zębam i? N ie  mogę p o w ie d z ie ć ,
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I  s tw ie r d z ę , że z ły  w p ływ  s ię g a  na P om orze. N asza p ra s a  d a je

te g o  n ie  je d e n  dowód, 

noś  c i  es* o b i s t e j  nawo';,

+• C: ~y o "f* , \y ' , VÍP ■, oU OtC. C*. . • ’• V v ■ r   ! *

Pio t y  o o d c in k u , od cónica, sza n o w a n ia  

p roso i  w a r ta  r a s  za s a l  t u r a  s i. l n i e

S u i­

zos*-

J)j i; ęj. J ;7 >,o;■

że r o d z in a  t c  t r i  

wody z p u n k tu  w id  

s z a ł lo d a jz e  o 0e

t o  ży c !.o ro d z .in n e . Jes te śm y p rzyzw yo sa jen? .,

ę to ś ć B;*"pezę w z ią ć  poci uwagę, n  r a s zą r o z -

z : u l. a. p r .:vwn.ego d o p u s z c z a ln o  - a m a ło *?
r' ó C
i \

o : r rm wyrur d ir j  rozw odu w na szycht r o d z i m ach.

Sporo r a t  ma: r a s : > cd 11 : żn? v-ï b ę clący c ii c z ę s t  ok ' :a er: s i

ponow anyc li stauov, is lam , h  z m ie n i ło  żony w d o d a tk u  razem  z wyz­

na n iem ’. N ic  t e i  oz u /n e g o , że w naszych, ocza ch  s t r a c i ł :  z u p e ł­

n ie  sza cu n e k  i  z t a k im i  n ig d y  do w sp ó ln e g o  s t l u  n ie  u s ią d z ie ­

my, ho w e d łu g  nas są t o  o s z u ś c i -  n ie d o trz y im u ją c y  s ło w a , boś 

p r z e c ie ż  p r z y s ię g a l i ,  że żony n ie  o p u szczą  a poza mym zm ie­

n ia ją c  r e ł i g i ę  c h c i e l i  o szu kać  B oga . B a rd zo  c z ę s to  te g o  n a s z e ' 

go n ie u s tę p l iw e g o  s ta n o w is k a  n ie  mogą n ie k tó r z y  z ro z u m ie ją  my 

je d n a k  rozum iem y s ta n o w is k o  ta m ty c h , a le  n ie  możemy go u s p ra ­

w ie d l iw ić .  T w ie rd z ę , że in s t y n k t  samozachowawczy n ie  p o zw a la  

nam na ja k ie k o lw ie k  to le r o w a n ie  w śród s ih ie  t y c ią  k tó r z y  św ię " 

t o ś c i  ro d z in y  s ię  s p r z e n ie w io r z y l i . C i muszą od nas o d e jś ć .

T r z e c ia  rz e c z  to  k w e s t ia  żydow ska . Jes teśm y ż o łn ie r z a m i

na p la c ó w c e . W iemy, że chyba  n ie  je d e n  je s z c z e  ra z  o swą w o l­

no ść  będz iem y w a lc z y l i .  Chcemy s o b ie  z w y c ię s tw o  za p e w n ić  p r a ­

cą  w c z a s ie  p o k o ju ,  P a m ię ta m y . " S i  \ i s  p a c e m ,, . ".W iem y te ż , ż e  

l e p i e j ,  j e ż e l i  na w ypadek w o jn y  do s taw y  d la  a r m i i  będą w r ę ­

ka ch  p o ls k ic h ,  n ie  ż y d o w s k ic h  i  s tanow czo  w o lim y  w a lc z y ć  w 

k o m p a n ii,  k t ó r a  b ę d z ie  l i c z y ł a  180 c h ło p a ,  a le  s w o ic h , n ią  

t e  same 180 s w o ic h  + 20 żydów. A o s ła b ia n ie  nas z łą  l i t e r a t u ­

r ą ,  p ra s ą ,  t e a t r a m i ,  p rze ku p s tw e m  i  t . d ,  -  i s t n y  ła ń c u c h
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p rz e s tę p s tw ,  g d z ie  ż y d z i p rym  w odzą. S ta n o w is k o  nasze  m iędzy 

nam i ta k  s t o i  poza d y s k u s ją ,  że do p a s j i  nas  doprow adza s ta ­

n o w is k o  in n e .  A j e ż e l i  t o  in n e  s ta n o w is k o  z a jm u je  i  czynem 

je  w y k a z u je  k to ś ,  k to  z r a c j i  p ia s to w a n e g o  u rz ę d u  p r z y k ła d  

d a je  -  w te d y  m u s i oś nas o d e jś ć ,  z n im  razem  do w spó ln eg o  s to  

ł u  n ie  z a s ią d z ie m y  n ig d y . T łu m a c z e n ie , że "k u p u ję  coś u  ży d a , 

bo u  P o la k a  j e s t  d r o ż e j"  nas n ie  p rz e k o n a  -  P o ls k a  to  z b y t  

w ie lk a  r z e c z ,  by d la  p ie n ię d z y  ją  k rz y w d z ić  i  sp rze d a w a ć .

W re s z c ie  o s t a t n ia  rz e c z  to  na sz  s to s u n e k  do K o ś c io ła  

K a t o l i c k ie g o .  Z n ó w  po męsku s ta w ia m y  sp raw ę . W h i e r a r c h i i  

c e ló w  s taw ia m y n a p rzó d  z b a w ie n ie  sw e j d u s z y , po tym  P o ls k ę t 

C a łe  s z c z ę ś c ie ,  że c e le  te  n ie  k o l i d u j ą  ze sob ą , a le  id ą  r a ­

zem. D ługo  u to ż s a m ia liś m y  P o la k  -  K a t o l i k .  Znowu w ię c  n ie  

u s ią d z ie m y  de w spó ln eg o  s lo tu  z ta k im , ,  k t ó r y  b ę d z ie  c h e h i te n  

na sz  s to s u n e k  do K o ś c io ła  K a t o l ic k ie g o  z m ie n ić .

To są t e  c z t e r y  n a jw a ż n ie js z e  e le m e n ty  n a s z e j

k u l t u r y  p o m o r s k ie j,  k u l t u r y  d n ia  c o d z ie n n e g o , a " t r u d n ie j  

j e s t  d z ie ń  d o b rz e  p rz e ż y ć ,  n iż  n a p is a ć  k s ię g ę " .

To te ż?  k to  p r z y c h o d z i na  P om orze, n ie c h  n ie  szuka, je d y ­

n ie  k u l t u r y  w u rz ą d z e n ia c h  c y w i l iz a c y jn y c h ,  c z y s to ś c i  m ia s t ,  

s c h lu d n o ś c i w s i ,  d o b rych  u p ra w a ch  p ó l ,  h o d o w li in w e n ta rz a ,  

n ie c h  j e j  n ie  szuka  w z a b y tk a c h  zam czysk czy  ś w ią ty ń ,  a le  

n ie c h  j e j  szuka  w e w n ą trz  l u d z i ,  a w te d y  z ro z u m ie , co t o  je s t  

k u l tu r « ,  pom orska  i  d la c z e g o  lu d  te n  t a k  z a ż a rc ie  j e j  b r o n i .

Tu c h o d z i o - " b y ć  a lb o  n ie  b y ć " .

B e rn a rd  K u la ,

f
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■dań sk  w w a lcę _z_ z ab o r  c ą vro. sk  im  w c z a s ie  r  o zb io jró w

P o ls k i .

W b ib l i o t e c e  k o r p o r a c j i  P o m e ra n ia , m ieszczącym  s ię  

w lo k a lu  k o r- 'o w a c y jn y m  w P o z n a n iu , A l . M a rc in k o w s k ie g o  l i  

zna?, a z bo r c ie k a w y  rę k o p is m  p ió r a  ś p . A lfo n s a  H o b a k ie m ic z a  

rodem  z B ro d n ic y  zmar-rego d n ia  4 • X • 1S36 r  „ >pod • t y  ma. ©m 

" U d z ia ł  Pom orza .w p o w s ta n ia c h ” , n o szą cy  p o d p is  a u to ra  

z d a tą  P oznań , d n iá  16 l is t o p a d a  193Q r. U a to r  b y ł  o ń łc  - 

n k ie m  k e r p o r a c j i .P o m e r a n ia ,  a n a s tę p n ie  w .c z a s ie 1 od 6 . 6 * 

1934 r . ao 1 . 6 .,13>5 r .  j e j  p re ze se m . P z ie ło  n a p is a n e  j e s t  

w c z a s ie , k ie d y  a u to r  b y ł 'm ło d y m  s tu d e n te m , l ic z ą c y m  n ie ­

w ie le  ponad 20 l a t  i  p o ś w ię c o n e  j e s t  u d z ia ło w i  Pom orza 

w w a lkach , o n ie p o d le g ło ś ć ,  o b e jm u ją c  czasy  od p i r w . y c h ­

ód ru chów  k o n fe d e ra c k ic h  w la t a c h  1768 -  i ” ?2 po p rz e z  o~ 

k re s  pod rz ą d a m i p r u s k im i dc w o jny  ś w ia to w e j w' 161b r .  . 

c z y l i  do cza ró w  u z y s k a n ia  n i  © p ó d le g ło ś c i -Pa ńatwa 

go i  w c ie le n ia  Pom orza do m a c ie rz y .  P ra ca , t a ,  n ie  - i c : ą '  

a r ty k u łó w ,  m c n o g r r f i i  i  d z i e ł  od no szą cych  s ię  w o g ć h n o ś n  

do d z ie jó w  p o w s ta ń  p o ls k ic h , j e s t  b o d a j je d y n a  p o ś w ię c o ­

na  w y łą c z n ie . temu n a d 'w y ra z  in te re s u ją c e m u  z a g a d n ie n iu .

A u to r  p r z y  o m a w ia n iu  ru c h u  w o ln o ś c io w e g o  ha P om orzu, 

p o ś w ię c a  r ó w n ie rz  uwagę u d z ia ło w i w n im  m ia s ta  G dańska,

w k tó ry m  w i e l k i  -w s trz ą s  'w y w o ła ły  r o z b io r y  P o ls k i  i  jeg«.

z a b ó r  p rz e z  k r ó la  p rę d k ie g o ,  k tó re m u  Gdańsk s t a w ia ł  km va-

wy o p ó r .

"U m y ś l u ło ż o n e g o  w P e te rs b u rg 1!  w 1793 r 5 t r a k t  s tu  

d ru g ie g o  p o d z ia łu  P o l s k i , p is z e  a u to r , " P r u s y  o t r z y m a ły  

W ie lk o p o ls k ę , ja k o  te ż  m ia s to  Cdańsk i  je g o  t e r y t o r iu m .  

F r y d e r y k  W ilh e lm  I I  n a k a z a ł opanować w o jskom  p ru s k im  Gda­

ń s k  n ie s p o d z ia n y m  z m o j jy m  napadem, G d a ń s z c z a n ie , p r z e ­

w id u ją c  podobną n ie s p o d z ia n k ę ,  p o d w o i l i  straże i  c z u jn o ś ć
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o ra z  n r z y g o to w ą l i  s ię  do o b ro n y . Tymczasem z końcem s t y c z ­

n ia  1793 r , n a d e s z ła  do Gdańska w iadom ość o w ta r g i i l  ę c iu  v*o j— 

sk p ru s k ic h , do W ie lk o p o ls k i  i  z a ję c iu  p rz e z  n ie  T o ru n ia ,

Ta w ie ś ć  f e r a ln a  b y ła  d la  G dańszczan z a p o w ie d z ią  b l i s k i e j  

i c h  zg u b y . W yw o ła ła  xeż w z b u rz e n ie  n ie s ły c h a n e , T łum y po s ­

p ó ls tw a  p r z e c ią g a ły  p rz e z  u l i c e  G dańska, w y g ra ż a ją c  F rz ę s ­

kom, n a w o łu ją c  do b r o n i  i  ś p ie w a ją c  nową w tedy  p ie ś ń  M ar­

sy l i a n k ę .  M a n ife s ta c je  te  p r z y s p ie s z y ły  z a ję c ie  p a t r i o t y ­

cznego m ia s ta  p rz e z  P rusa ków . Z d e K la ra c ją  rz ą d u  p ru s k ie g o  

z a rz u c a ją c ą  Gdańszczanom z łe  po jm ow an ie  w o ln o ś c i,  n ie p r z y ­

ja z n e  u c z u c ia  d la  P ru s  o ra z  s y m p a tie  ku  F r a n c j i  r e w o lu c y jn e j
►

z ja w i ł  s ię  pod wodzą g e n e ra ła  Raumera . s i ln y  k o rp u s  p r u s k i  

pod rnuram i Gdańska w m arcu 1793 r .

P on iew aż p o ło ż e n ie  b y ło  bez w y jś c ia ,  a pomocy z n ik ą d  

n ie  b y ło ,  s e n a t m ie js k i  u r a d z i  ł  poddać m ia s to  P rusakom .

Gdy ju ż  s e n a t z a r z ą d z i ł  w yd a n ie  z e w n ę trz n y c h  f o r t y f i k a c y j  

w ro g o w i, gdy P ru sa cy  m ie l i  ju ż  w ta rg n ą ć  do m ia s ta ,  w te n c z a s  

t łu m y  lu d n o ś c i o to c z y ły  r a tu s z ,  p o s ą d z a ją c  s e n a t o tc h ó ­

rz o s tw o  i  zd ra d ę  o ra z  ż ą d a ją c  w a lk i  u  z n a je ź d ź c ą  do o s ta ­

te c z n o ś c i .  Obok p o s p ó ls tw a , m a jtk ó w , ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h  

i  ż o łn ie r z y  z z a ło g i  W is ło u jś c ia  dom agało s ię  z b ro jn e g o  o -  

p o ru  ta k ż e  k u p ie c tw o , r z e m ie ś ln ic y  i  cechy z rz e ź n ic z y m  na 

c z e le .  O druch  te n  d o p ro w a d z ił do opanow an ia  a r s e n a łu  i  a r ­

m at na w a ła c h  fo r te c z n y c h .  Niebawem z a c z ę to  z a rm a t ib k o n i  

rę c z n e j o s t r z e l iw a ć  n a d c ią g a ją c e  ko lum ny p r u s k ie .  W obu­

s t r o n n e j  w a lc e  a r m a tn ie j  z g in ę ło  w ie lu  ob rońców  p r z y n a le ­

ż n o ś c i Gdańska do P o ls k i .  P o d o b n ie  ja k  p rz e d  p ię c iu  w ie k a ­

m i p ie c z ę to w a ła  n ie w in n ą  k re w  Gdańska n a b y c ie  m ia s ta  p rz e z  

K rz y ż a k ó w , ta k  te r a z  po p ię c iu  w ie k a c h  d o k o n y w a li s p a d k o ­

b ie r c y  K rzyża kó w  b r u ta ln e g o  a k tu  " n a b y c ia  Gdańska "p rz e z  

P ru s y . O druchow ej o b ro n y  t r z e b a  b y ło  p o n ie c h a ć  i  poddać s ię
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n ie u c h ro n n e j k o n ie c z n o ś c i.  Gdy p o . k i l k u  d n ia c h  je d n a k  w o ja ­

ka  p r u s k ie  w k ro c z y ły  do m ia s ta ,  wówczas ż o łn ie r z e  z a ło g i  

m ie js k ie j  i  w i s ł o u j s k l e j  ła m a l i  .'oroń s w o ją , w o ła ją c  że n ie  

ch cą  s łu ż y ć  p rusakom  p r z e c iw  P o lako n j i  F r a n c j i .  C a łą  te ż  za ­

łó g ^  o b roń ców , z w y ją tk ie m  o i- ic e ró w , up row adzono  w n ie w o lę ,  

a n a s tę p n ie -  -w c ie lo n o  do a r m i i  p r u s k ie j .  Z p o c z ą tk ie m  m a ja  

1 7 9 3 ' r .  m ia s to  z ło ż y ło  p rz e p is a n y  h o łd  i  p r z a s ię g ę  p o d d a ń - 

czą  k r ó lo w i  p ru s k ie m u , na rę c e  p r z y b y ły c h  w je g o  z a s tę p s tw ie  

d y g n i ta r z y  b e r l i o s k i c h  i  w te n  sposób p o ls k i  Gdańsk d o s ta ł  

s .ię  w rę c e  p r u s k ie . "

Tak p rz e d  140 l a t y  G da ńszcza n ie  w k rw a w e j w a lc e  b r o -  < ;
n i l i  s i ę . p rz e c iw k o  o d łą c z a n iu  ic h .o d  P o ls k i  i  a n e k s j i  p rz e z  

k r ó la  p r u s k ie g o .  K ie g o  d n 'i m iana  G dańszczan są  i c h  d z i s i e j s i '  

p o to m k o w ie ,. k tó r z y  n ie  szanu jąc ., t r a d y c j i  i. k r w i  sw ó j.c li p r z o ­

dków n ie  u ś w ia d a m ia ją  s o b ie ,  że -Gdańsk h is t o r y c z n ie  i  g o s p o ­

d a rc z o  n a le ż y  do P o ls k i .  ■
, -. . Parna z y G ra c z .

' b tow a-rzys z e n ie  P r z y ja c ió ł  Pom orza w hk.r s z -iw i e .

O rg a n iz a c ja  m ło d a , a id e a  s t a r a ,  d o j r z a ła ,  p r z e s z ło  

d z ie s ię c io le t n ia - .  S to w a rz y s z e n ie  P r z y ja c ió ł  Pom orza p o - 

w s ta ło  z dawnego A ka d e m ic k ie g o  K o ła  P om orzan , za ło ż o n e g o  

w 1925 'r o k u .  Idea . p rz e w o d n ia  o s t a ł a . s i ę . w o g n iu  p ró b  n ie ­

zm ienna ; t e r a z  o b le k ła  s ię , w nową ś w ie t n ie js z ą  s z a t ę . -  

S to w a rz y s z e n ie P r z y j a c i ó ł  Pomo r z a .  A n .ęc n ie t y i k o  'sam ych 

Pom orzan / j a k  p o p r z e d n io / ,  le c z  w s z y s tk ic h  n a s z y c h  b r a c i  z

p th. s u a to / z ie m i H e ę tw in a , k tó r z y  p r a c u ją  w s t o -

l i c y  p r a g n ie  S to w a rz y s z e n ie  s k u p ić  v. swych s z e re g a c h  ja k

jedną  w ie lk ą  pom orską  r o d z in ę -  s tw o rz y ć  chce d i-* r e j  i c d z l iany
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w a ru n k i do ro z w o ju ,  tw ó rc z e g o  d la  Pom orza i . P o ls k i . " D z ie d z i ­

ny p o m o rsk i ego ż y c ia ,  a w ię c :  s to s u n k i g o s p o d a rc z e , s p o łe c z ­

ne , k o l  r i r a l n o , f o l k i  ę r  z a in .te re s o w ;u i5 &, nowe p r ą d y , jednym

s ło  wen c a lc k s z t a ł t  po rno ::sk ich  zagadn ień , w y s tę p u je  na f o r m  z<

I r a n  d y s k u s y in y c h  dy żu rów , w ie c z o rk ó w  w f o im i  ) r e fe r a tó w  o -  

d c z y tó w  i  pogadanek żywo om awianych t kom entowany c i  p rz e z  c z ło ­

nków S t c we. r  zy s z en '.a „

■7 te n  sposób m y ś l pom orska  o trz y m u je  wobec s t o l i c y  po ­

s ta ć  z w a r tą ,  zahartow ana ,. -Taką ś w ie ż o ś c ią  ro  z K w ita  dusza p o ­

rno r ż a n in r . ,  gdy ma możność z d a la  od sw ej z ie m i pogw arzyć  w 

g r o n ie  s w o ic h  o Pom orzu, p o s łu c h a ć  r e fe r a tó w  o n im , u s ły s z e ć  

w re s z c ie  p ie ś n i  i  gw ary k a s z u b s k ie , Pom orza n ie  z a p o m n ie ć , 

poznawać je  c o ra z  l e p i e j ,  c o ra z  l e p ie j  ro z u m ie ć  i  c o ra z  ba ­

r d z ie j  k o c h a ć .
• j

J e s t  te d y  S to w a rz y s z e n ie  P r z y ja c ió ł  Pom orza p la c ó w k ą  po ­

rno r  skoś  c i  w W arsza w ie , S k u p ia ją c  bow iem  w s o b ie  w s z y s tk o  t o ,  

co y e s t p o m o rs k ie g o  w s t o l i c y ,  p r o m ie n iu je  pom orską  k u l t u r ą  

we w s z y s tk ic h  j e j  p rz e ja w a c h  na p o ls k ą  m e t r o p o l ię , g d z ie  z b ie ­

ga ją , s ię  i  k r z y ż u ją  k u l t u r y  w s z y s tk ic h  m e t r o p o l i i  re g io n ó w .

Ohodzo o t o ,  aby w c h ó rz e  z c a łe j  P o ls k i ,  g ło s  p o m o rs - 

k i  b y ł  s ły s z a n y  p rz e z  w s z y s tk ic h ;  o t o ,  aby w św ia d o m o śc i k a -
» ’ ■ i, , > ’

żdego P o la k a  -  m ie s z k a ń c a  s t o l i c y  z n a la z ło  s ię  poczesne  i r i e -  

nsce d la  Pom orza i  je g o  sp ra w , jednym  słowem  aby o, Pom orzu 

w W arszaw ie  m ów iono, in te re s o w a n o  s ię  n im  i  szanowano c o ra z  

b a r d z ie j .  Ten k ie r u n e k  d z ia ła ln o ś c i  j e s t  na ja k  n a j le p s z e j  

d ro d z e  do w y d a n ia  owoców. .Możemy s t w i r d z ić ,  że w k o ła c h  a k a ­

d e m ic k ie j M ło d z ie ż y ,  s z c z e g ó ln ie ,  a ta k ż e  w s ta rs z y m  s p o łe ­

c z e ń s tw ie  S to w a rz y s z e n ie  z y s k u je  s o b ie  a tym  samym i  P i e ­

rz e  c o ra z  w ię k s z ą  p o p u la r n o ś ć .

Obawiam s ię  je d n a k , że W arszawa w io  o n a s z e j n ru a r?  z a -

c j i  n ttw e t w ię c e j ; n iż  samo P om orze, czego n i u s t e t ;  r , . a m v
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w ody..S tan  te n ,  że Pomorzę n ie r a z  ź le  p o jm u je  i  n ie  d o c e n ia  

w a r to ś c i  i  p ra c y  sw e j ..ambasady w s t o l i c y ,  n a le ż y  ja k n a j r y ­

c h le j  u s u n ą ć . G dz ie  c h o d z i o do b ro  Pom orza a tym  samym i  PO'

l s k i  musimy s o b ie  podać rę c e  i  w s p ó ln ie  d z ia ła ć .

A . A re n d t .

C z y  z a p i s a ć  s i  g n  a ___ s e m i  n a r  i  u  m.

J a k  w iadom o każdem u, na w yższych  u c z e ln ia c h  obok wy­

k ła d ó w  z a s a d n ic z y c h  -  ob ow iązkow ych  są i  s e m in a r ia ;  w n ie ­

k tó r y c h  u n iw e r s y te ta c h  są obow iązkow e / n p .  w P o z n a n iu /  

w in n y c h  nadobow iązkow e / n p .  U .J .P .  w W a rs z a w ie /.

Chcę p a rę  s łó w  p o ś w ię c ić  s e rn ic o m  nadobow iązkow ym . 

C zęs to  bcw iem  spo tykam y s ię  z z a p y ta n ie m , czy  w a r to  u b ie g a ć  

s ię  c p r z y ję c ie  na  s e m in a riu m  / t r z e b a -b o w ie m  p a m ię ta ć , że 

aby być  p r z y ję ty m  na s e m in a r iu m , s k ła d a  s ię  c z ę s to  k o lo k w ia  

w s tę p n e , t r z e b a  s ię  w ykazać z a n jo m o ś c ią  c o n a jm n ie j jed neg o  

ję z y k a  ob cego , być  o d p o w ie d n io  zaawansowanym w s tu d ia c h  

z a s a d n ic z y c h  i  t . p . /  no i  co w ła ś c iw ie  d a je  to  sem inarium '? 

Wszak i  bez o d b y c ia  te g o ż  można o trz y m a ć  dyp lom  i  p o sa d ę . 

Tak mogą p o w ie d z ie ć  t y l k o  c i ,  k t ó r z y  s t u d iu ją  n ie  d la  w ie ­

d z y , a le  d la  d yp lo m u , ażeby d z ię k i  n iem u  o trz y m a ć  p o sa d ę , 

b yć  zaszeregow anym  do p ie r w s z e j k a t e g o r i i  u rz ę d n ik ó w , a ty $  

samym o trz y m a ć  le p s z e  u p o s a ż e n ie .

IT ie to  je d n a k  pow inno  być  ce lem  s tu d ió w ,  n ie  po t o  wy" 

s ia d u je  s ię  na  ła w a c h  u n iw e r s y te c k ic h  3 ,  4 , - 5  i  w ię c e j l a t *  

Celem s tu d ió w  w in n o  być  n a b y c ie ' ja k  n a jw ię c e j w ie d z y  i  p rz y " 

g o to w a n ie  n a le ż y te  do s z u k a n ia  p raw dy o b ja k ty w n e j,

W ja k i .  sposób n a j ł a t w ie j  o s ią g n ą ć  te n  ce? Z d a je  s ię ,  

że n a j ł a t w ie j  można go o s ią g n ą ć  p rz e z  p ra c ę  w s a n i t a r ia c h .
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W y b ie ra  s ię  t u  bow iem  p r z e d m io t ,  k t ó r y  n a jb a r d z ie j  i n t e r e ­

s u je  daną je d n o s tk ę .  T rudno  bow iem  wym agać? aby w s z y s tk ie  

p rz e d m io ty  na w y d z ia le  n p , pray/nym jednakow o in te r e s o w a ły  

s tu d e n tó w . D z ię k i  m o żn o śc i dow o lnego w yb o ru  s e m in a r iu m  pra- 

ca d la  s tu d e n ta  v /yda je  s ię  m i łą ,  s e m in a riu m  u m o ż liw ia  mu 

g łę b s z e  z a p o z n a n ie  s ię  z z a in te re s o w a n y m  p rz e d m io te m . Czy 

t y l k o  z a p o z n a n ie ?  N ie !  T rze b a  samemu p racow ać nad danym za 

g a d n ie n ie m , n ie  z a d a w a la ją c  s ię  t y l k o  p rz e c z y ta n ie m  te g o  

czy  owego d z ie ła ,  t r a k tu ją c e g o  o danym z a g a d n ie n iu ,  a le  

t r z e b a  te ż  c z ę s to  porów nyw ać te  d z ie ła ,  c z ę s to  u c ie k a ć  s ię  

do p ie rw s z y c h - ź r ó d e ł ,  ażeby, w y ro b ić  s o b ie  sąd n a jb a r d z ie j  

o b je k ty w n y .  I l e ż  to  bow iem  spo tykam y p ra c  naukow ych , k tó r e  

p rz e z  d łu g o le t n ie  n ie h a z  p o s z u k iw a n ia  praw dy o b je k ty w n e j 

o b a la ły  są d y , k tó r e  u ch odz im y  n ie o m a l za p e w n ik i .  J e s t  to  

p ra c a  c z ę s to  o b l ic z a n a  na d z i e s ią t k i  l a t ,  p rz e z  k t ó r y  te  

c z a s o k re s  t r z e b a  s y s te m a ty c z n e : i  w y trw a le  p racow a ć nad 

m a ło  znanym a lb o  n iepew nym  z a g a d n ie n ie m . P rze z  ta k ą  t y l k o  

s y s te m a ty c z n ą  p ra c ę ,  p ra c ę  od p o d s ta w , ’w yn ie s ie m y  to  czego 

s ię  od nas żą d a .

S p e c ja ln ie  my P o la c y , r o z b ic i  p rz e z  d łu g o le t n ią  n ie w o ­

lę  w ró ż n y c h  z a b o ra c h , musimy s ię - z a b r a ć  g o r l iw ie  do p ra c y  

n a u k o w e j, ażeby o d ro b ić  t o ,  cośmy p rz e z  o k re s  '. n ie w o l i  u t r ą  

c i i i ,  s p ro s to w a ć  c z ę s to  te n d e n c y jn ie  fa łs z y w e  p o g lą d y  i  od­

p ra co w a ć  z a g a d n ie n ia ,  k tó r e  są k o n ie c z n e  d la  p o d n ie s ie n ia  

k u l t u r y  i . d o b r o b y tu  P o ls k i ,  Musimy dążyć  do te g o ,  aby p rz y  

łe  p o k o le n n ia  m og ły  c z e rp a ć  w ia d o m o ś c i z d z ie ł  ro d z im y c h  

a u to ró w , s k ra c a ją c  s o b ie  cza s  p rz e d  m ozolnym  p o s z u k iw a n ie m  

rz e c z y  ju ż  op racow anych  a p o ś w ię c ić  go p k a c y  nad z a g a d n ie ­

n ia m i a k tu a ln y m i,

K ie  p o w in ie n  p r z e to  z a n ie ś ć  s ię  w śród  n a r  a ia  je  de r 

t a k i ,  k t ó r y  by n ie  c h c ia ł  p o d ją ć  s ię  t e j  p r a c y r " J ie l k ie j
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P o ls k i  bow iem  n ie  wywal'ćzym y a n i-s k a k a n ie m - ' p rz e z  p ło t y  , a n i  

te ż  u s t  po ław ian iem  p rz e z  . je d n o s tk i re ko rd ó w ^ a le  - p r z e z  w ie lk ą  

a rm ię  os$o o p ra w d z ia n e  'g łę b o k ie j  i  p r a k ty c z n e j '  w iedzy«

Mc B a ra n o w s k i.

1'i. r  o n  i  k  a'

v_/x. .

A d re s y  c z ło n k ó w
W n a jb l i ż s z y c h  k il lć u .  n u m e ra c h ‘ podamy do w ia d o m o ś c i a d re s y  
k o le g ó w  z a m ie s z k a ły c h  w W a rs z a w ie , P z iś  zam ieszczam y a d re s  
k o le g ó w  s tu d iu ją c y c h  w S z k o le  G łów ne j H a n d lo w e j- s k u p i j z 
s ię  w A J Ł P .

■ 1 . B akoś Roman -  C h o jn ic e  -  K a z im ie rz o w s k a  63 m. 9 
2 . B e s t ia n  Roman -  Lubawa*- P iu s a  47 ,m > ,5  .

'3 .- C y lk o w s k i Rajmnud -  K a r tu z y  -  B a ła ta  2 m,; 6 
4c D a c h te ra  A lb in  - B ydgo szcz  -  A kadem icka  3 m  645 
5*. D u s z y ń s k i Tadeusz -  B ro d n ic a  -- P iu s a  4 7 hi.- 5 

'6 .  J a c k ie l  Gus+aw -  G dyn ia  -  wid n io w a  56 m 220 
7 o K o to w s k i -A lfo n s  •• Gniew -  W ilc z a  11 m, *10 
8 .  K u i f e l  Edwin. -  Gdańsk -  L ite w s k o  4 .nu. 48 

‘*■’9* K a je w s k i L a l  t e r  c, In o w ro c ła w  - • •G ro t tg e ra  1 mV 30 
.10» K a rc z e w s k i B e rn a rd  - E ó ż e n ta l -  S ta ro ś c iń s k a  3 m, 1.3 
• l i *  K u b s k i A n to n i -  Ih ó w rc o ła w  -  P u ła w ska  29 m» "8 
1 2 . K ło p o te k  -  G łó w cze w sk i R adom ir -• S ępó lno  -  R i.kow ioc.ka 26 /5  
1 ? . K a w c z y ń s k i.J e rz y  -G d y n ia  •• M a rs z a łk o w s k a  3& m, 11 

K l i n  A lfo n s  Tczew - Ź ró d ło w a  3 urn 10 
L is e w s k i B ru n o n  -  T o ru ń  - P lu s a  *4 O' m. 24 
Łuków; cz Ja n  - Tczew -  K oszykow a 5 mu 4 
I . I ie ro c ła w s k a  M a r ia  -  In o w ro c ła w  -  D łu g a  9 m.>- 19 
l l ie r o s ła w s k a  Z o f ia  -  In o w ro c ła w  -  D łu g a  9 m, 19 
O s tro w s k i- '-J ó z e f -  C h o jn ic e - K o s z y k o w a  5 nu 4 

2 0 . P ia s k o w s k i Jan usz  - K o ś c ie rz y n a  -  A kadem icka  5 
.21 . P a w e le c  -  G ru d z ią d z  -  R akow iecka  17■ i ' ,  34 
22 . R o g a la  H e n ry k  - K o n n i -  P u ła w s k a u 28 nu 9 
.23» S lu p n ie w ic z  Leon  -  Ł a k ło  G r o t tg e r a  I  m. 30

B ydgoszcz  M a rs z a łk o w s k a  48 nu 16

14,i  r
o

1 6 ,
17,
18, 
19',

25 . S z u lc  P a n ta le o n  - .Bydgos
25 . S z p i t t e r  K o rb e r<ú.tV .Ł a s in
26 . S k w ie rc z  .A n ton i -  (Gdynia,
2 7 . T c m c z y rs k i • Zygm unt - W ejherowo:.,- L ite w s k a - n , r8
28 . W ie rzbów na  F e l i c j a  ~ K o ś c ie rz y n a  -  G ó rn o ś lą s k a  14 

W it t k e  K a z im ie rz  . - L e jh e rp w o . *■* L ite w s k a  4 ru  4829,
30, W a lte r  B r o n is ła w  -  T o ru ń  -  K a z im ie rz o w s k a  75 m. i
31.« F r ą tc z a k ' J ó z e f  -oW ejherow o. -  P iu s a :  1.6 m¿ 10 ’
D yżur y . -

30 w lo k a lu  o...zy 

Czym 'B iu le

O k ó ln ik  3 nu 2

ty ;v  Che, V
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"B iu?  e ty n " chce by ó p o p rz e
-  X  r(.o

•]ą , 0 0 t o w 11:1c p o d le
k 3 po SC> v

, )J L ~ : che a zo s J'a w
k-i p.r C’!.Cd.;'; e bi' . i T.. 3 a r  gdy?'
c a - c - . i - t; da2 «-•j T 9 cT <T,r..łc ść v/y.
'B k ,:: ć- tv,C'. >r«'i r■ ; 'aU 1' en
g-> ■•; ”r .. w., .z-da i i ,ft 03 t,-', •rh

od n ie g o  
p a d n ie   ̂

iua .z i 
r> é l  i

z a 1 c ż a 1 o p 07/ o^aa a.1. e 
c o o o z e ,

¿rooP'.iem do ku? .esenskie- 
Pr o o? ..omów i  coraw j e s t

na .ń -n c u u  i  i /  F o l ie s  curvo vvoboo n ic h  n i©  możer.y być  
a b o t o  i .
WPomy, ów p io a c ’ n ie  umiemy -- n ie  le s  p rz y c z y n y  Porno. caLa 
p ra s a  ‘ redagow ana je s t  z m a łym i wy ją tk a m i n ie  p r ^ t  
Eom orza-j -• a le  n ie  edeazu la ik ó w  zbudowano — j e d l i  czegoś
n i 3.311 ;D7-

V

'to  a io  ue.zmyi "BiU-PcCyn " nao ob.ee cr 
sw o im “, u.ezoiw ym :. łu d źm y  byc p rz y  ja o r 

1 I3 ,  a t a k i  no o.' bęckPe w c a le  re a g o w a ł 
y ;  1 ca łu n  c iu rę . a ú ó á c tv e r ,

o /  ?* c , ■+*

■ p :i- 'O J

i  o ¿a 
k o i

:y-

eirper a l io n ó d
n a je  .uniom -e s o  i& c a d ę . ¿ e 'b e ie P i je c ie  3 

to  c ię  I n d z ie  odszuka  ją  “nawę t w 
do +wa..go d o m  w ydepczą .

hae ■ 
do c: ■on

g łę b o k im  P e c ie

C jl. C ę 01V.H12J 
1 f' 1 ' i - o  "LO 0 O.
SO'xU- S TO; 
r s d " i ,; - 
szew cen.
Í  3 O J.. u 3il
C zyri-B  i u l  e ty .u "  n ic  chce  byóV 
l l i e  chce być  p isn e rn  w s łu ż b ie  j a k ie jk o lw ie k  p a r t i i ,  n ie  
zám pese ! ż a ln e j  n a p a ś c i c s c u :s te ;. i,  z a a rs g o  e s s e z e r a k . ^  
f a łs z u  ~ ta k  częy to .gc  w rozg ryw kach . p a r t y jn y  c i i ,
A cc p is z ą  n a s i k o le d z y  c " B iu le t y n ie  ■?
Jeden z n a d a j ch k o le g ó w  z G d yn i p is z e " C ie c z y  m n ie  f a k t  
w y s i łk u  ja k ie g o  d o k o n u je c ie > ahy  m łoda  i n t e l ig a n o  ja  po -no r- 
ska  m ia ła  sw o je  p is m a , g d z ie ’ s w o b o d n ie { po ko i.enenkbU  m og ła  
by s ię  w ypow iadać Co dc f o m y , to  n ie c h  o ra  o c c z le  s k ro im y ,’ 
gdy nasz ru c h  s ię  s k o n s o l id u je ; s i ł ą  rz e c z y  f  o .“m a i.o  g n ie  
p o p ra w ie * P ic  my P om o rzan ie  n ie  t y l e  kocham y 3xę w fo im . ie ,  
i l o  w t r e ś c i ,  P-ich m s z  to  ru c h  sa m o rzu tn y  -  a n ie  m i  c u ­
co n y , t o  -n ie  ic b o +a p ła tn a  c ię ż k is m j. p ie n ię d z m i za  " r o b ie -  
n ic  n a s t r o jó w " ,  a le  n a jg łę b s z a  b reśc  d a s z y , z w ią z a n e j m i­
ło ś c ią  z z ie m ią  ro d z in :, .ąc ie rg a n iz e w a ć  musimy ruoh ... - k tó r y  
w ła ś c iw i©  ja k o  s i ł a  dynam ie : pn j u ż ' i s t n i e  i  e , ju ż  d e n a ra , 
t r z e b a  rrr d " i i r ł a ‘v o la  n o ro  , - P ia ło t y n "  by zęby d y lk o  r í e
t a ł  sp re p a ro w a n y  s z tu c z n ie  'od agm  ro e •i&ame;

;o będą a r t y k u l i k :  k  r ć  t k i e } ja k  d o ty c h c z a s , p is a n e

cos-
,.c  T l i

z s e r ­
ca , a

V iv a n  t  j;
T asz  a p o j o 

Płowego- ko t n  
t a ł  n a t iu - a m e  
ra d o s n ą  w la k .

s ię  d o s k o n a le .rozumiemy
w -a a c ite z  i

ó rz e n ie  fu n d u s z u  p ra so w e g o , byśmy m o g li  od 
y e n ą p ić  z drukowanym  fEi.q?.©t-y nem" n ic  po z os ­

ka» każemy s ię  p o d z ie l i ć  z .n o lc g a n i 
t) :s nabż fu n d u s z  p rasow y d o c h o d z i ju ż  

do 150 z ł ¥ nazw i.p  a n i e r  y.szych p o d ..w  w w  s i  n i r v i  -P iz u e -  
t y n i e ,f, S k ła d k i na fu n d u s z  p rasow y  n a le ż y  p rz e ;-y ła c  r-a 
k o n to  E cK .O . m. k a r x x p x j  n r e 51171 a n a  o d w ro c ie  o d c in k a  
p rz e z n a c z o n e g o -n a  k o re s p o n d e n c ję  w p is a ć ; "  w p ła ta  n a k e , k s ,  
n r . 303089 fu n d u s z  p ra s o w y .


